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Każdy chce poznać swojego ulubionego autora. To właśnie dlatego 

główna bohaterka zaczyna poszukiwania autora genialnej, ale niepokojącej 

powieści. Mężczyzna po napisaniu arcydzieła zapadł się pod ziemię. 

Poszukiwania młodej redaktorki w klimatycznej dzielnicy Jinbouchou 

prowadzą ją do ciasnego antykwariatu, gdzie znajduje Tobayame. Akisato 

nie poddaje się nawet po poznaniu dziwnej i trochę przerażającej aury 

ekscentrycznego pisarza. Dziewczyna stawia sobie za cel namówienie go do 

powrotu do twórczości. Tobayama zgadza się na powrót, ale stawia 

manipulacyjne warunki. Wciąga młodą redaktorkę w niebezpieczną grę 

psychologiczną. 

Przyciągająca okładka, to nie jedyna rzecz która fascynuje w tej 

mandze. Przeżywanie emocji z trochę przerażającym pisarzem jest 

odsłanianiem „prawdy“ o ludzkiej naturze. Emocje mogą być potężne, jak 

na przykład zazdrość, czy miłość, co idealnie jest tu ukazane. Nikt nie jest 

normalny, a przekonując się o tym można popaść w obłęd, bo to właśnie 

w ten sposób zachowuje się Shinri Tobayama. Chociaż czy odkrywanie co 

siedzi w ludzkich umysłach nie wydaje się ekscytujące? 
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